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Pochodzenia głazu na szczycie Jaworzyny. N a półn. zachód od 
K ry n ic y  leży  g ó ra  Jaw o rzy n a , najw yższa w  okolicy ( 1 1 1 6  m.), cel 
częstych wycieczek kuraeyuszów  i „pow ietrzn ików ". S zczy t je j zdobi 
g łaz  znacznych rozm iarów , k tó rego  pochodzenie lu d  okoliczny w y ­
ja śn ia  w  ten  sposób :

D yabeł, jak o  że bardzo lu b i ludziom  różne p so ty  w yrządzać, 
postanow ił za tk ać  źródło kw aśnej (m ineralnej) w ody w  K ry n icy . 
W  ty m  celu w y szu k ał gdzieś może w  T a tra c h  ogrom ny kam ień  
i u jąw szy  krzepko w garście, n iósł p rzez pow ietrzne sfe ry  do K r y ­
nicy . W łaśn ie  b y ł nad  Jaw o rzy n ą , g d y  k u r  zap ia ł : upuścił więc 
kam ień, k tó ry  do dziś dn ia  spoczyw a na „w ierchu“ tej „ b y s tre j“ 
„ g ó ry .“

I!. Cisło.

Młócka z użyciem bydła. (p. t .  У , s. 3 7 8 .) N a  m iejscu w ska- 
zanem  podałem  św iadectw o średniow ieczne zw yczaju  m łócenia zboża  
za pomocą bydła. Obecnie znajduję, źe zw yczaj ten  b y ł  też  z n an y  
lizym ianom . M ianowicie słow oród ich ludow y tłóm aczy ł sobie nazw ę 
w ozu niebieskiego (w ielkiej niedźw iedzicy) sęptentrio jak o  „7  w o ł ó w  
m łócących“ (trio od terere „trzeć,, m łócić“) i  d la tego  u ż y w a ł je j 
zw y k le  w  liczbie mnogiej (prw . O. K e lle ra  „L atein ische V o lk se ty ­
m ologie“. s. 4 5 . 4 8 . і 2 1 7 ., k tó ry  nie w ie widocznie o ty m  zw yczaju , 
bo ra z  naw et m ówi o „erdpflügender O chse“, a  ra z  w ątp iąco
0 „D reschochsen o d e r  Pflugochsen“.)

Ľr. Fr. Krček.

Statystyka samobójstwa a pojecie czci u ludów pierwotnych,
A l f r e d  V i e r k a n d t  mówi w  swej znakom itej książce Naturvölker 
und Kulturvölker. L eipzig. 1 8 9 6 . s tr . 2 7 3 . J e d n ą  z cech c h a ra k te ry s - 
tycznych  w  życiu  obyczajowem  ludów  pierw otnych , je s t z u p e łn y  
b ra k  cnót bardziej obstrukcy jnych , pow stających  z w ew n ą trz , nie 
będących zaś w ypływ em  popędów bezpośrednio zm ysłow ych . B ra k  
ten  n a tu ra ln y , poniew aż w ich życiu  duchowem  p rzew ażają  jeszcze 
a k ty  dowolne, b ra k  zaś po tęg i rozm yślań  D la tego  też  b ra k  ludom  
p ierw otnym  tak ich  cnót o b strukcy jnych  ja k  osobistego poczucia  
czci (przed sobą sam ym ). Obecnie B,. L ö s c h  w  rozp raw ie  p t. B e­
sitzen die Naturvölker ein 'persönliches Ehrgefühl, zamieszczonej w Zeit­
schrift f .  Socialwissenschaft. 1 9 0 0 . s tr. 8 3 7  і nast, dochodzi do tego sa ­
mego w niosku i to  na  podstaw ie s ta ty s ty k i  sam obójstw , w zględnie ich 
m otyw ów . D adzą  się tu  w ogóle rozróżnić t r z y  ka tego rye . A lbo po­
p ełn ia ją  lu d y  pierw otne sam obójstw o ze w sty d u  z pow odu doznanej 
obelgi zniesław ienia, albo ze w zględu n a t o ,  że czyny  p rzez  n ie  p o ­
pełnione niszczą poszanow anie d la  te j osoby u  innych  cz łonków  
szczepu, albo też  d latego , b y  uw olnić się w ten  sposób od k a r y
1 z tern połączonej bezecności. Z ty c h  w szystk ich  m om entów  w y ­
p ły w a  to  jedno, że u  ludów  p ierw otnych  może być w praw dzie  
m owa o pojęciu czci, że jed n ak  to  p ierw otne pojęcie czci nie je s t  
jakościow o identyczne z pojęciem poznania czci p rzed  sobą sam ym .



—  221 —

Pojęcie to  stanow i niższe stadyum  w rozw oju uczuć etycznych, 
poniew aż b rak  tem u pojęciu wszelkiej w ew nętrznej w artości. R oz­
s trz y g a ją  tu  bowiem ty lk o  czynniki w ew nętrznej n a tu ry  przede- 
w szystk iem  po tęga  obyczaju i opinii publicznej, legalność postę­
pow ania, bynajm niej nie iden tyczna z moralnością.

Dr. Z. Gargas.

Polski ^zbiór swałielskich ludowych powieści. Z m arły  w  1 8 8 2  r . 
an g ie lsk i m isyonarz E d w a r d  S t e e r e  tw ierdzi w  przedm owie do 
swoich S w a h i l i  T a l e s ,  London, 1 8 7 0 , s tr. У 1І, że b y ły  francusk i 
konzul w  Z anzibarze, P o lak  M. J a b ł o ń s k i ,  k tó ry , zdaje się, 
rów nież ju ż  um arł, zebrał w  czasie swego poby tu  w południow ej 
A fry ce  m nóstw o sw ahelskich  ludow ych powieści i opow iadań zap i­
sanych  po polsku. (Porówn. K l e i n e r e  S c h r i f t e n  von R e i n h  o I d  
K ö h l e r ,  W eim ar, 1 8 9 8 , t. I, s tr . 5 2 0 ).

Czy nie są  wiadom e komu z czytelników  „L u d u “ dalsze losy 
tego  ciekaw ego zb io ru?

•/. Jaworskij.

„Perepiczka“ jak o  środek p rzy  zam aw ianiu  g radu . W  „L udzie“ 
Y I, s tr. 2 6 8  w opisie procesu o „perepiczkę z różnym  zbożem “ 
w  Trem bow li 1 7 6 3 , oskarżeni nie podali, do czego chleb ten  m iał 
służyć a  i w ydaw ca p. Pazdro  nie um iał także  tego objaśnić. D la  
tego  podaję jak o  objaśnienie tę  uw agę, że np. w  Jab łin ce  pod Ma- 
n iaw ą  słyszałem  opow iadanie, że upieczony chleb z 9  po traw , k tó re  
n a  w ilię g o tu ją  się, s łu ży  zam awiaczom  gradów  do ich czarów. Z a- 
m aw iacz g ra d u  z sąsiedniego K osm acza trzy m a  ta k i chleb w rękach 
p rz y  zam aw ianiu  i m ruczy p rzy tem  swoją m ołytw ę.

Dr. B. F. Kaindl.

ROZBIORY i SPRAWOZDANIA.
M aterya ły  antropologiozno-arohsologiozns i etnograficzne. Kraków, 1896-1.900, 

tom y I—IV. Nakład Akademii Umiejętności.
W  miejsce »Zbioru wiadomości do antropologii krajowej,« w ydawanego od 

roku 1877 staraniem  komisyi antropologicznej Akademii krakowskiej — od roku 1896 
taż kom isya wydaje »Materyały archeologiczno-antropologiczne i etnograficzne,« któ­
rych tom każdy rozpada się na dwa działy z osobną paginacyą: na archeologiczny 
i etnograficzny. W  niniejszem spraw ozdaniu omówimy tylko ostatni dział.

T o m .  I. 1896. zaw iera prace :
S. Udzieli: C h o l e r a  w  p o j ę c i a c h  l u d u  z i e m i  S ą d e c k i e j  (str. 1—4 );  

krótka notatka; — następnie L . Czarkowskiego: W z a j e m n y  s t o s u n e k  s t a n ó w  
n a  P o d l a s i u  (5— 16), notatka omawiająca znaczenie w yrazów  odnoszących się do 
określenia stanów . »Chłop« np. w ziemi Drohickiej uw aża się »prawie za  nieprzyz­
woity« w yraz w śród ludu. Podaje autor również formułki tytulacyi, zachow yw anych


